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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 25. Stycznia.

Na odbytej dnia wczorajszego uroczystości 
koronacyi i orderów N. Pan urzędników i in
ne zasłużone osoby orderami i znakiem 
honorowym ozdobić raczył. Wymieniamy tu 
tylko nowo mianowanych kawalerów w Wiel- 
kiem X. Poznańskiem: Wstążkę do orderu
Orła Czerwonego 3dej hlassy otrzymali: Wice- 
Prezes Regencyi, L e o ,  w Poznaniu; Biskup 
i Generalny Superintendent F r e y m a r k ,  
w Poznaniu; Generalny Dyrektor Ziemstwa 
P o n i ń s k i ,  w Poznaniu. — Order Orła Czer
wonegoZciej hlassy z wstążką: Prezes Regen
cyi W i s s m a n n ,  w Bydgoszczy. — Order 
Orła Czerwonego Atej hlassy otrzymali: Dyrek
to r  kryminalny K a u l f u s s ,  w Koźminie; 
Radzca regencyjny T i  t t e ł ,  w Poznaniu; 
Radzca miejski K ó l b l ,  w Bydgoszczy. — 
Order Sw .Jana:  Prezes Najwyższego Sądu 
Appellacyjnego, v o n  F r a n k e n b e r g - L u d -  
w i g s d o r f ,  w Poznaniu. — Znak honorowy 
otrzymali: Poslannik przy Najwyższym Sądzie 
Appellacyjnym w Poznaniu, G a be l ;  szołtys
KoVciahsk'm* ̂  * W ^ arS0W'c u : w powiecie

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z W a r s z a w y  , dnia 34. Stycznia.
W  Imieniu Najjaśniejszego M ik  o ł a j  a 1, Ce

sarza Wszech Rossyj Króla Polshiego etc.
R a d a  A d m i n i s t r a c y j n a  K r ó l e s t w a  

P o l s k i e g o .
W  dalszym ciągu Postanowienia swego z d,  

38- Czerwca (10. L ipca) r. b. i na zasadach 
tamże przywiedzionych, na przełożenie Kom- 
missyi Rządowej Przychodów i Skarbu posta
nowiła co następuje: A r t .  1. Osoby nieko- 
rzystające z amnestyi i za granicę zbiegłe, 
których nieobecność w kraju świeżo wyśledzo
ną została, a mianowicie: Chełmicki Ferdy
nand b. wojskowy, Chotomski Ferdynand b, 
wojskowy, Chłędowski T . Adam b. Referen
darz i Redaktor Dziennika Powszechnego, 
Chaliński Adam b, wojskowy, Drewnicki 
Leon b. wojskowy, Helman Franciszek, Iwiń
ski Jan b. wojskowy, Jaworski Hippolit b. 
wojskowy, Kozakowski Franciszek b. wojsko
wy, Kawecki Józef b. wojskowy, Łuczycki Il
defons, Morsztyn Eustachy, Ostroróg Leon 
Otter Edward b, wojskowy, Psarski Wiktoryn, 
Stawiarski Seweryn b. wojskowy, Stawiarski 
Ignacy b. wojskowy, Turowski Jan, Walewski
M axym ilian b, w ojskow y, W ęgliński A d am j
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u l e g a j ą  k a r z e  k o n f i s k a t y  m a j ą t k ó w  i c h  w s z e l 
k i c h ,  b ą d ź  j u ż  z a s e k w e s t r o w a n y c h ,  b ą d ź  n a 
s t ę p n i e  w y k r y ć  s i ę  j e s z c z e  m o g ą c y c h ,  a  t o  w e 
dle '  p r a w i d e ł  P o s t a n o w i e n i e m  z d n i a  2 - ( 1 4 . )  
K w i e t n i a  r .  b .  w s k a z a n y c h .  A r t .  2.  T y t u ł y  
w ł a s n o ś c i  d ó b r  n i e r u c h o m y c h ,  t u d z i e ż  k a p i t a 
ł ó w  i p r a w  h y p o t e k o  w a n y c h , n a l e ż ą c y c h  d o  
o s ó b  w a r t y k u l e  p o p r z e d n i m  w y m i e n i o n y c h  
w i n n y  b y ć ,  n a  m o c y  n i n i e j s z e g o  P o s t a n o w i e 
n i a ,  w w ł a s n y c h  k s i ę g a c h  w i e c z y s t y c h  na  i m i ę  
s k a r b u  p u b l i c z n e g o  p r z e p i s a n e .  A r t .  3 W y .  
k o n a n i e  n i n i e j s z e g o  P o s t a n o w i e n i a ,  k t ó r e  
p r z e z  p i s m a  p u b l i c z n e  m a  b y ć  o g ł o s z o n e  i 
w  D z i e n n i k u  P r a w  u m i e s z c z o n e ,  K o m m i s -  
s y o t n  R z ą d o w y m  i S p r a w i e d l i w o ś c i ,  o r a z  P r z y  
c h o d ó w  i S k a r b u ,  w c z e m  d o  k t ó r e j  n a l e ż y ,  
p o l e c a .  __ D z i a ł o  s i ę  w W a r s z a w i e  n a  p o s i e 
d z e n i u  R a d y  A d m i n i s t r a c y j n e j  d n i a  17,  ( 2 9 . )  
G r u d n i a  1 8 3 5 . r .  —  ( T u  p o d p i s y . )

W  I m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  M i k o ł a j a  I .  Ce
s a r z a  W s z e c h  R o s s y j , K r ó l a  F a l s k i e g o  etc.  

R a d a  A d m i n i s t r a c y j n a  K r ó l e s t w a ,  
M a j ą c  n a  u w a d z e ,  ź e  p o  w y r z e c z e n i u  k o n 

f i ska ty  n a  m a j  ki o s ó b  n i e k o r z y s t a j ą c y c h  z  a-  
n m e s t y i  i za  g r a n i c ę  z b i e g ł y c h ,  k t ó r y c h  l i s ta  
i m i e n n a  d o  p o s t a n o w i e n i a  z d n i a  23  C z e r w c a  
( I O .  L i p c a  ) ' r ,  b.  j es t  d o ł ą c z o n ą  n i e k t ó r y c h  
z  t y c h  o s ó b - p o w r ó t  cło k r a j u  w t e r m i n i e  d o z w o ,  
l o n y m ,  a i n n y c h  ś m i e r ć  p o p r z e d z a j ą c ą  ogło-r  
s z e n i e  m a n i f e s t u  N a j w y ż s z e g o  z d ,  20.  P a ź d z i e r 
n i k a  ( I .  L i s t o p . )  1831 r.  u d o w o d n i o t i e m i  z o 
s t a ł y ,  d l a  c z e g o  sk u t k i  k on f i s k a t y  d o t y k a ć  i c h  
n i e  p o w i n n y ,  n a  p r z e ł o ż e n i e  K o m m i s s y i  R z ą 
d o w e j  P r z y c h o d ó w  i S k a i b u  p o s t a n o w i ł a  c o  
n a s t ę p u j e ;  A r t .  i  N i ż e j  w y m i e n i o n e  o s o b y ,  
o b e c n i e  z n a j d u j ą c e  6lę w k r a j u ,  l u b  z m a r ł e  
p r z e d  D e k r e t e m  a m n e s t y j ,  j a k o  t o : '  K a r c z e 
ws ki  F r a n c i s z e k ,  K a r c z e w s k i  C y r y a k ,  L a s o c k i  
F r a n c i s z e k ,  P i e n i ą ż e k  A l b i n  , P o d n i e s i ń s k i  
J ó z e f ,  S o k o l n i c k i  D e m e t r y ,  T o k a r s k i  F r a n c i e  
s z e k ,  U l e n i c k i  I g n a c y ,  W i s z y ń s k i  A r t u r ,  W ę 
ż y k  W ł a d y s ł a w ,  Z b o i ń s k i  X a w e r y  , m a j ą  b y ć  
w y k r e ś l o n e  z. l isty i m i e n n e j ,  p r z y  p o s t a n o w i e 
n i u  z d n ,  23.  C z e r w c a  ( t o .  L i p c a )  r. b .  z a m i e 
s z c z o n e j ,  i k o n f i sk a ta  i ch m a j ą t k ó w  z e  w s z y -  
s t k i e m i  s k u t k a m i  c o f n i ę l ą .  A r t .  a .  W y k o n a 
n i e  n i n i e j s z e g o  p o s t a n o w i e n i a ,  k t ó r e  p r z e z  
p i s m a  p u b l i c z n e  m ą  b y ć  o g ł o s z o n e  i w D z i e n 
n i k u  p r a w  u m i e s z c z o n e ,  K o m r n i s s y o m - R z ą d o 
w y m :  S p r a w i e d l i w o ś c i  o r a z  P r z y c h o d ó w  i
S k a r b u ,  w c z e m  d o  k t ó r e j  n a l e ż y ,  p o l e c a .  —  
D z i a ł o  s i ę  w W a r s z a w i e  n a  . p o s i e d z e n i u  R a 
d y  A d m i n i s t r a c y j n e j  d n i ą  17.  ( 2 9  )  G r u d n i a  
1835 r- —  ( T u  p o d p i s y . )
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U r z ą d  M u n i c y p a l n y  M i a s t a  S t o ł e 
c z n e g o  W a r s z a w y .

G d y  s t o s o w n i e  d o  d e k r e t u  N a j j a ś n i e j s z e g o  
C e s a r z a  i K r ó l a  z  d n i a  3.  ( 1 5 ) .  G r u d n i a  1 834  
r . , n i e m n i e j  d e c y z y i  J O .  X i ę c i a  F e l d m a r s z a ł k a  
N a m i e s t n i k a  K r ó l e s t w a  z d a t y  28.  G r u d n i a  1835 
( 9 .  S t y c z n i a  1 8 36 )  r o k u ,  N r .  1 3 6 9 ,  r e s k r y p t a 
m i  K o m m i s s y i  R z ą d o w e j  S p r a w  W e w n ę t r z 
n y c h ,  D u c h o w n y c h  i O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e 
g o ,  z  d n i a  2. (  1 4 ) .  S t y c z n i a  r.  b  , . N r .  •§§*-,, t u 
d z i e ż  J W .  G e n e r a ł  A d j u t a n t s  R - f u t e n s t r a u c b ,  
C z ł o n k a  R a d y  A d m i n i s t r a c y j n e j  K r ó l e s t w a  z d .  
3 0 .  G r u d n i a  1835 (  I i .  S t y c z n i a  1 8 3 6 ) ,  N r .  188* 
o b j a w i o n y c h  i d o  w y k o n a n i a  p o l e c o n y c h ,  S p i s  
W o j s k o w y ,  w K r ó l e s t w i e  n a  r o k  b i e ż ą c y  n a j 
p ó ź n i e j  w d n i u  8.  ( 2 0 ) -  b ,  rn.  r o z p o c z ę t y  b y ć  
w i n i e n ,  p o d ł u g  i n s t r u k c y i  z  d n i a  2. ( 1 4 ) .  L i 
s t o p a d a  1833  r-» i p r z e p i s ó w  d o d a t k o w y c h  d o  
t e j ż e  i n s t r u k c y i  z d n i a  I .  ( 1 3 )  L u t e g o  1835 r -» 
N r .  3 4 8 ,  n i e m n i e j  z  d n i a  2g.  G r u d n i a  1835 
( 1 0 .  s t y c z n i a  1 8 36 }-  N r .  147,  N a  s k u ' e k  p r z e 
t o  ł ą k o w y c h  r o z p o r z ą d z e ń ,  a m i ą n o w  c i e ,  a r -  
t yk .  4.  i n s t r u k c y i ,  p o d ł u g  k t ó r e j  c z y n n o ś ć  ta 
o d b y t ą  b ę d z i e , U r z ą d  M u n i c y p a l n y  p o d a j e  d o  
w i a d o m o ś c i  p u b l i c z n e j  w s z y s t k i c h ,  w o b r ę b i e  
m i a s t a  W a r s z a w y  i p r z e d m i e ś c i a  P r a g i  z a m i e 
s z k a ł y c h ,  p r z e p i s y  t y c z ą c e  s i ę  w y ł ą c z e ń  s p i 
s o w y  m. s ł u ż y ć  m o g ą c y c h  , jak n a s t ę p u j e :  „ T y 
t u ł  P i e r w s z y .  A u .  I .  W s z y s c y  l m ę ż c z y ź n i ,  
w  wi ek i i  o d  2 0  d o  3 0  lat s k o ń c z o n y c h ,  n a l e ż ą  
d o  s p i s u  w o j s k o w e g o .  A r t .  2.  W y ł ą c z e n i  o d  
t e g o  z o s t a j ą :  a )  S y n o w i e  j e d y n a c y .  b )  J e 
d e n  s y n  ry k a ż d e j  fa mi l i i  p r z e z  r o d z i c ó w  w y 
b r a n y .  c )  O p i e k u n  m a ł o l e t n i c h  b r a c i  i s i ós t r ,  
k t ó r y c l i  r o d z i c e  n i e  ż y j ą .  d j  W d o w c y  m a j ą 
cy  d z i e c i ,  e )  C u d z o z i e m c y  1 i c h  s y n o w i e  z a  
g r a n i c ą  z r o d z e n i ,  j j  U r z ę d n i c y  c y w i l n i ,  g )  
W o j s k o w i  w s z e l k i e g o  s t o p n i a ,  p r a w n i e  u w o l 
n i e n i  o d s ł u c h y ,  h j  X t ę ż a  i k l e r y c y  tak ś w i e c 
cy j a k o  i, z a k o n n i  o b r z ą d k ó w  g r e c k i e g o  i iafciń- 
s k h g o ,  k t ó r z y  o d e b r a l i  p o ś w i ę c e n i e ,  i )  P a 
s t o r o w i e  w y z n a ń  e w a n g i e h e k i c h .  ft )  b r a c i a  
M o r a w c z y k i  ( H e i n h u t e r ) ,  k t ó r y m  u s t a w y  r e 
l i g i j n e  z a b r a n i a j ą  s ł u ż y ć  w o j s k o w o .  / )  M e n o -  
n i śc i .  m ) P r o f e s o r o w i e  i N a u c z y c i e l e  s z k ó ł  
p u b l i c z n y c h ;  L e k a r z e  i C h i r u r g o w i e  m a j ą 
c y  p o z w o l e n i e  p r a k t y k o w a n i a  s we j  s z t u k i ,  n )  
P r z e d s i ę b i e r c y  r ę k o d z i e ł u - i  ‘f a b r y k .  o )  A r t y 
ś c i ,  r z e m i e ś l n i c y v  m a j s t r o w i e  i c z e l a d ź  d o  u -  
w o l r i i e n i a  o d  s p i s u  w o j s k o w e g o  p o d a n i ,  p )  
K a l e c y  i o s o b y  t k n i ę t e  s ł a b o ś c i a m ń  l u b  n i e  d o .  
ł ę ż n o ś c i ą .  q )  P o c z t y l i o n y .  r )  . Ż yd z i  p r z y j 
m u j ą c y  r e l i g i ą  c b r z e ś c i a ń s k ą  j a k i e g o b ą d ź  w y 
z n a n i a ,  s )  M i e s z k a ń c y  w y z n a n i a  M o j ż e s z o 
w e g o . “  —  N a s t ę p u j ą  a r t y k u ł y  p r a w a ,  s k ł a da ^  
j ą c e g o  s i ę  z 7 t y t u ł ó w  i 1 50  a r t y k u ł ó w .
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Z głębokim żalem powzięła stolica wiado
mość o zgonie czc igodnego X.  Macieja W ę 
g ie rskiego,  Dziekana kapi tuły metropoli talnej  
Warszawskiej ,  ktor,y tu dnia etpegdajszego zra- 
na  usnął  ł a godn ie  w Ifogu , przeżywszy lat 76. 
Uczu l  m o cn o  tę stratę stąp duc h o w n y ,  k tó re 
go. ś. .p. Węgie r sk i  był'  jedną: z ozd ob  najci 1- 
n ie j s z yc b ;  opłakują go krewni  i przyjaciele,  
dla których zupełnie był  wylany;  a wszyscy 
zn a jo m i ,  oddają hołd jego rzadkiej bez intere
sow noś c i ,  u p r ze jm ośc i ,  i dobroczynnośc i .

Senat  Krako.wski ogłosi ł  dnia 4. b. m.  co n a 
s t ę p u j e :  Zgro m adz en i e  r ep rezen tan tów w r.
1833. z e b r a n e ,  mając na uw ad z e ,  i e  brak inor 
nety krajowej nietylko [rozbawia kraj korzyści,  
j akieby z bicia tejże móg ł  odnosić ,  ale nadto 
rodzi  wątpl iwość w wypłatach wypływających 
z umó w szczególniej  za granicą zawieranych,  
a tutaj w y ko nan yc h ,  z p o w o d u ,  że między 
monetami,  w kraju tute jszym eyrkuiującemi. ,  
znaczna co do k ursu zacbodzr  różnica , uc h w a
li ło na posiedzeniu w dn.  lS- W rz eś n i a  1833 
r.  odby te m,  zaprowadzenie m one ty  krajowej 
wszelkiego ga t un k u ,  zostawując Senatowi  R z ą 
dzą ce mu oznaczen ie  stopy m e nn i cz e j ,  do p o 
łożenia  kraju i po t rz tby  h an d l u  zastosowanej .  
Sena t  Rządzący doprowadza jąc  do  skutku to 
pos tanowien je  władzy p rawodawczej ,  a ma jąc  
tylko szczupły na len p rzedmiot  odkażany  
f un dus z ,  ograniczy!  się na  teraz na wybiciu 
t rzech ga tunków m o n e t y ,  to jest :  z łotówek,  
dziesięcin g ro szówek ,  i p i ę c io - groszówek,  a 
zważa jąc ,  że mone ta  polska jest w kraju tu te j 
szym kursującą,  że w tejże monec ie  układy 
zwykle zawierane i wszystkie wpływy do  kass 
pub l i cznych w n osz on e  bywają ,  wewn ę t rz ną  
wartość czyli s topę  m o n e t y  tutejszej  zastoso
wał  do  stopy menn iczej  Królestwa Polskiego.  
W pr ow ad za j ąc  przeto w obii  g m on e tę  t rzech 
Wyżej r zeczonych  ga t unk ów,  która po jednej  
s t ronie he rb em  i na p i se m :  „ W o l n e  Miasto 
Kraków,“ a po  drugiej  nap isem , wartość n o m i 
na lną  tudzież rok bicia 1835* oznaczającym jest 
zaopat rzoną ,  Seriat Rządzący s tanowi iŁdo p u 
blicznej  wiadomości każdego w szczególnośc i '  
1 wszystkich w ogólnośc i  niniejszern dla zasto
sowania się podaje,  że taż mone ta  we wszy7 
8fkich wypłatach tak przez Kassy publiczne,  
jako też przez p rywatnych p rzy jmowaną  być 
w in n a ,  wyjąwszy gdyby na której  sztuce ślad 
jej sfałszowania był dos t rzeżonym,  w którym 
razie wydający-sfałszowaną sz tukę władzy p o 
licyjnej doniesionym być w in ie n ;  n ienarusza -  
j ąc  hadto w n iczem um ów  i zob ow iązań ,  ja
kie między stronami względnie gatunku  m o 
ne ty zachodzą ,  lub  w przyszłości  zajść mogą,

ani  też rozporzą dze ń  wzg lędnie  m o n e t y  zda
wkowej  i s tniejących,  
i .  u c & o s s  y a.

Z  P  e t e  r ab ur-g.a, dn.  6. C 18-) Stycznia.  .
L i s t a  o s ó b  g u b e r n i  i W i l e ń s k i e j ,  

k t ó r y c h  ma j f ą t k i  p o d l e g a j ą  k o n f i s k a 
c i e .  —  .Antonowicz Jó z e f  u rzędn ik  Cywi lny ,  
z Rogow a .  Baranowsk i  Mikołaj  D ok to r  w z ię 
ty w n iewolę.  Borowski  F ranci szek ukarany 
śmiercią przez  Rząd bun tow niczy .  Ba la k i czyli 
Bielski dozorca  pogran iczny .  Bukon t  Je rzy  
cywilny u rzędn ik  z m.  Szawel.  Bakiewicz 
I g n a c y  u rzędnik  cywilny z m. Rosieri ,  Bo
rowski Konstanty  S tud en t  Wi leńsk iego  U n i 
wersytetu.  Bereśniewicz F lo ryan  u rzęd n ik  ta- 
moż enn y .  Bendzius  H e r o n i m ,  po ch od z en ie  
j ego  niewiadome.  Brzeziński Stanis ław,  p o 
chodzenie  n ie wiadome.  Bartoszewicz A n t o n i  
A b b a t  zmar ły  we Francyi .  Wojc iec how sk i  
O nu f ry  dozorca  pogran iczny .  W o r o n o w i c z  
O n u f r y  dozorca pogran iczny .  W e r te l  Stani
sław cywilny urzędnik z m,  TelsZ, W or sz e -  
wicz J ó z e f  n ie wiadomego  pochodzen ia .  Was-  
kowski J ó z e f  n i ew ia dom eg o  po ch odz en i a ,  
Wasie lewski  Kaz imie rz  n iewiadomego  pocho 
dzenia .  Wojnick i  W ł a d y s ł a w ,  Wie rzbicki  
A lb e r t  s tudenci  Wi leńsk iego  U niw ersy te tu .  
Wi tkowski  J o z e f  n ie wi ado mó go  pochodzen ia .  
W o r o n o w ic z  O n uf r y  z Ucian  powiatu W i ł k o 
mirskiego.  Gosztowt  W a c ł aw  kancelarzysta 
Sądu  Z iemskiego  Sza welskiego.  Giedwił ło  
Mateusz ,  Ginia t  Ja n  szlachta p o w i a t u - I  el- 
szewskiego,  Giedwi ł ło  Ja n  ukarany śmiercią 
p rzez rząd bu n tow niczy .  Gliński  Jakob 
D o k t o r  Me dy cyn y .  Hajewski  A n t o n i  Klucz- 
wojt. Grabowski  Michał  wójt skarbowego m a 
jątku.  Gawciański Kaz imie rz  z Miekiszek 
powia tu Szawelskiego.  Gietwi ł ło Jó z e f  cywil
ny  urzędnik. -  Oo l ińska  E le o n o r a  z Micha
łowskich zabi ta w potyczce.  Dobrowolsk i  
Kons tan ty A d w o k a t  z powiatu Upitskiego.  
Dargiewicz A m b r o ż y ,  D ze ndo le t  C yp ry an  
wzięci  w niewolę.  Do łobowąki  Konstanty 
A d w o k a t  z powia tu Upi tskiego.

( Dokończenie nastąpi.)
Z  O d e s s y ,  dnia 2. Stycznia.  , r 

J o u r n a l  d ’ G d . e s s a  umieści ł  wiado.nąosę 
z A t e n  z dnia 23. Grudnia :  „ O  niczem tu nie 
mów ią  t e raz,  jak o bytności  Króla Bawar
skiego na  dworze  Króla O t to na .  Król  L u 
dwik pokazuje  eię częs to:  nie  tylko w za 
miarze przechadzki ,  luh w chęci  z w i e d z e n i a  
n ie o ce n i on y ch  szczątków starożytności ,  w któ
re obfitują A t e n y ,  lecz dla zbl iżenia się do  
l u d u  i obeznan ia  się z jego obyczajami 1 p o 
t r ze bam i ;  m o ż e  też w celu p rzeświadczenia 
się osobiście o na turze  ś rodków,  których użyfi
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będzie  można t u  dobru ludu . K ról okazuje 
s ię bardzo przystępnym i łaskawym dla wszy
stkich, takj źe dotąd nie m ówią, tylko o n im  
i  to z największemi pochwałami.”

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 18. Stycznia;

W yszły  dzisiaj o godzinie ątćj z południa 
dodatek do M o n i t o r a  zamyka postanowienie 
królewskie, na mocy którego prośba Pana 
H u tn a n n  o uwolnienie go od urzędu przyjętą 
została, a  miejsce Ministra skarbu H r. A rgou t 
zajm uje.

Onegdaj wieczorem miało się 6 D eputowa
nych  większości udać do P ana  H u m an n  i m-U 
oświadczyć, iż Izb a  postanowiła wspierać jego 
plan redukcyi 5procent, renty. P a n  H um ann  
odpow iedział,  źe ponieważ wnioski jego 
przez większość Rady i głowę państwa p o 
chwalone nie zostały, jemu nic Die pozostaje, 
jak cofnąć się, przyczem się cieszy przekona
n ie m ,  źe prawdziwą korzyść kraju miał na 
oku.

W  prywatnem piśmie z Paryża z godziny 
&tej popołudniu wyrażają: „D oktrynerow ie tą 
razą pokwapili się z uzupełnieniem  M inister
stwa sw ego; ale wszyscy wy dziwić się temu 
■nie m o g ą ,  źe Pan  A rgou t był tak go
towym do przyjęcia urzędu Ministra skarbu. 
Zdaniem  naszein miał on przyczyny słuszne 
n ie  wstępować więcej do M inisteryum. Na- 
samprzód bowiem P a n  A rg o u t ,  lubo dobry 
z niego pracownik, z skarbowością nie ob- 
znajmiony dostatecznie. Oprócz tego cofnął 
się dawniej z powodu wstrętu swego ku Dok- 
trynerom. Musiała nań wpływać wysoka wo
l a ,  która go spowodowała do opuszczenia po
sady G ubernatora  banku i uwolnienia Króla 
od  konieczności mianowania Hrabiego D u -  
chatel albo innego  jakiego stronnika Panów 
Broglie i G uizot.”

Giełdą była dzisiaj w nadzwyczajnem za
mieszaniu. W ystąpienie P ana  H u m an n  do
w odziło ,  źe plan redukcyjny na niczem speł
zną ł;  renta w ięc5procentowa bardzo była po
szukiwaną, Gdy się później dowiedziano, źe 
Xiąźę Broglie Izbie oświadczył, iź Ministe
ryum  tymczasowie wszelkiej zmianie renty 
stanowczo sprzeciwiać się b ędz ie ,  nastąpiło 
jeszcze znaczniejsze kursu podskoczenie a pięć- 
procentowa renta doszła do n o .

Niektóre dzienniki zawcześnie doniosły, 
iż wkrótce ogłoszone będzie mianowanie P an a  
Bosi le Comte sprawującym interesa francuz- 
kie przy rządzie Zjednoczonych Stanów pó ł
nocnej Ameryki. W nosząc z teraźniejszego 
stanu rzeczy, może jeszcze rok upłynąć, nim 
Stosunki przyjacielskie między obydwoma kra

jami zostaną przywrócone. W reszcie słychać, 
iź wtedy Pan  Bernard otrzyma urząd sprawu
jącego interesa nasze w W ashington.

Najwyższa R ada  handlowa rozstrzygnęła 
większością g łosów , źe słuszną byłoby rze
czą ,  ażeby na wyrabianie cukru z buraków 
nałożyć podatek. W  roku 1834 z 60 mili
onów  funtów  cukru  wypotrzebowanego przez 
F ran cy ą ,  było 30 mil, funt, z buraków, i oba
wiają się , źe ponieważ dla włościanina up ra 
wa buraków korzystniejszą jest od uprawy 
zboża, w końcu cukier z osad francuzkich 
zupełnie  usuniętym  być może. W ię c  w in 
teresie tychże osad zaprojektowano ów śro
dek. In n y  znowu projekt zmierza ku temu, 
ażeby zmniejszeniem cła wchodowego we
sprzeć cukier kolonialny,

Z  d n i a  19.  S t y c z n i a .
Wczoraj widziano Xiecia Orleańskiego prze

chadzającego się z bratem sw oim , Xięciem 
N em ours ,  w Bulońskiej dęb in ie ,  co dowodzi, 
źe niepokojące pogłoski o chorowitości jego 
są bezzasadne. — Głoszą teraz , źe X ią ię  ten 
zaślubi sobie córkę In fan ta  Franciszka de 
Paula.

Panowie G ouin  iLaffitte w połączeniu zki lku 
wielką wziętość posiadającemi członkami Izby 
postanowili z dzielnym wystąpić wnioskiem za 
redukcyą renty pięćprocentowej; przeto też 
kurs tejże w giełdzie dzisiejszej nieco się 
zniżył,

Z  d n i a  20.  S t y c z n i a .
Gazety ministeryalne wyrażają: „R ozum ie- 

ją powszechnie, źe Pan G ou in , który się 
z Panem  Laffitte celem uczynienia wniosku 
dotyczącego się redukcyi rent połączył, całej 
zasługi wystąpienia z tym wnioskiem szano
wnemu Deputowanem u opozycyi ustąpi. J e 
śli się rzecz tak m a ,  łatwo przewidzieć, jaki 
los wspomniony wniosek mieć będzie. Sądzą 
prócz tego, źe w razie dyskussyi o tym przed
miocie, Pan H u m an n  powodowany uczuciem 
delikatności (P) nie będzie miał w niej udziału.”

Na wiadomościach z Hiszpanii zbywa zu 
pełnie, — W  giełdzie dzisiejszej głoszono 
tylko, źe dnia 13. cała kompania legionu a n 
gielskiego na stronę D on  Carlosa przeszła. — 
Fondy  francuzkie bardzo były przyciśnięte; 
obawiano s ię ,  żeby połączenie się PP- Laf
fitte, Giraud i Gouin końcem przeparcia re 
dukcyi renty , nie wydało skutku i  nie obaliło 
całego Ministeryum.

A  n g l i a »
Z  L o n d y n u ,  dnia 16. Stycznia.

D onoszą z Alexandryi ( w  E g ip c ie ) ,  iź O s
m an  E fen d i ,  rodowity Szkot, nazwiskiem 
T h o m s o n ,  umarł dnia 8. Listopada w Kairze.
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W  roku  1807 p rzyby ł  do E g ip lu  z  wyprawą, 
angielską jako pomoc n ik  aptekarski ;  pod  Ro
set te  został  wzięty w n iewolą  wojenną  i p rzy
m u s z o n y  do  przyjęcia I s l amizmu.  P óźn ie j  był  
użyty za t łumacza przy konsulacie angielskim 
w Kairze.  Na  pozór  zachowywał  zawsze ca
ły rytuał  wiary ma hom etańsk ie j ,  a nawet  u- 
t rzyniywał  h a r e m ;  lecz w testamencie swoim 
rozporządzi ł ,  aby ciało jego p o ch o w a n o  obok 
g r obu  przyjaciela jego Szeik Ib rah ima  Burck- 
h a r d t a ,  i aby dzieci j ego wysłano na  wy
cho w an ie  do Szkocyi.  Kap it an  L ig h t  złożył  
do wódz two  fregaty parowej  „ N i l " ,  dla u m i e 
szczenia s ię  przy nowej  osadzie w Aust ral i i ;  
V i c e - Król  E g i p t u  oddał  do w ó d z t w o  t ego o- 
k rętu T u r k o w i ,  i miał  oświadczyć,  iż nie  b ę 
dzie ju ż  więcej  przyjmował  eu rope jczyków.

Lis ty z N ew  - Orleans  wyrażają,  iż w d o m u  
Konsu la  Z je dno czo ny ch  krajów pó łnocne j  
A m er y k i  w M e x y k u , wojsko r zą dow e  n a r u 
szyło spokojność  pod p oz o re m  śledzenia p o 
borcy celnego.  P ro w in c y a  L a m a u l i p a s ,  do  
której T am pi co  należy,  równie  jak T e x a s ,  z o 
staje w ścisłej blokadzie;  wszelkie bow iem 
z n ią  związki są zakazane.

O d e b r a n e  tu wiadomości  z Chi l i  dochodzą 
d o  końca Wrz eśn ia .  Po twierdza  się d o n i e 
s ienie  z L i m a  o porażce G en e ra ła  Gamar ra  
i o krytycznym s tan ie ,  w jakim się znajduje 
Salabe rra ,  który przywłaszczył  sobie  pręży-  
den tos two P e r u .  Kilku tylko officerów i m a 
ła  liczba osób ,  towarzyszących jeszcze G e n e 
rałowi G a m a r ra ,  uszli z wzmiankowane j  p o 
rażki.  N iew ia dom o,  gdzie się udał  Gam ar ra ;  
Santa Cruz  postępuje spiesznie z óśmiotysią- 
cz n em  wojskiem ku L im a ,  lecz Salaberra o- 
świadczył ,  że  n im to miasto o pu śc i ,  zamieni  
je raczej w stós gruzów.

H i s z p a n i a .
Załączamy tu nas tępujące don ies i en ie  szcze

gó łowe  o wypadkach w B a r c e l o n i e  od 5go 
do  8- S tyczn ia :  Dn ia  5. o godzinie ymej  wie 
czorem poświęcono  uroczyście na  placu zam
kowym kamień  kons ty tucy jny ;  przy tym na  
prędce wys tawionym po mn iku  postawiono  
dw ó ch  b un to w n ik ó w ,  a przy pochodn iach  po 
obydwóch  s t ronach terasu g ie łdowego  i przed 
oknami  pałacu Gene ra ł  - Kapi t ane ryi  p rzytwie r
dzonych zdołały spiesznie przybywające bata
l iony gwardyi  na rodowej  zrobić kilka ewolucyi  
na  około tego kamienia wystawionego  na  wi 
dok czczącego go ludu .  R ó ż n e  te batal iony,  
rozwijając ko lumny  swoje i stawając w szyku 
bo jo w y m ,  wystawiały oku  widok ' skupionej 
i bagne tami  najeżonej  massy wojska;  j ezdna 
gwardya na ro dow a  zajęła swoje s tanowisko 
p rzed tym korpusem p ieszym;  opierała  s ię  o

je d n ę  s t ronę p lacu  wzdłuż  pałacu i  okazywała 
go towość  niesienia władzom sprężyste j  p o m o 
cy. W  chwi l i ,  w której  te dwie  u z br o jo n e  
d y w iz ye ,  zdające s ię  tylko czekać n a  znak  do  
na tarc ia ,  s tanęły  w l ini i  bo jowej ,  udał  się 
K o m e n d a n t  szóstego ba t a l ionu ,  G i r one l l a ,  do  
poko jów Genera ła  A l v a r e z a ,  który jeszcze ż a 
dn yc h  demonst racy i  n ie  był  przedsięwziął ,  
i na  sam ym wstępie rzekł  z  wielką ufnośc ią  
do  n i e g o :  G en e ra le ,  każdy opór  będz ie  z b y 
t e cz ny m ;  gwardya n a ro do w a  zgromadzi ł a  s ię  
w rnassie na  p la cu ;  postanowiła ona konsty-  
tucyą ogłosić,  A l e  K o m e n d a n t  j ezdnćj  gw ar 
dyi  narodowej  pob iegł  n iezwło cz n ie  za Gi ro-  
n e i l ą ,  wszedł  do gabine tu  Gu ber na t o ra  i p r z e 
rwa ł  m u  z u n ie s i e n i em :  K ła m ie s z ;  jesteś n ik
czemnik iem i war teś ,  aby ci ę na tychmias t  
uwięz ion o .  P o t e m  obróciwszy się do waha-; 
jącego się Gu ber na t o ra  r zekł :  G en e ra le ,  z w o 
dzą c i ę ,  kilku tylko zwolenników b ez r zą d u  
żąda konstytucyi .  Pójdź  sam na p lac,  a zo ba 
czysz ,  kto z na3 d w ó c h ,  ja czy t en zdrajca,  
oszuku je  C i ę ,  albo ci p rawdziwy  stan r zeczy 
wystawia.  G u b e r n a t o r ,  o toczon y  swoim szta
b e m ,  uda ł  się na miejsce w y p a d k ó w ; wys łano  
j e d n e g o  oficera wyższego do of icerów szóstego 
batal ionu w charakte rze pa r l a me nt a r za ;  zastał 
ich waha jących  się i powróc i ł  wcześn ie  z zd a 
n ie m  rapor tu ,  —  W  czasie tych p re l imina -  
ryów przybył  na to samo miejsce Kapi t an  a n 
gielski H y d e -  P a r k e r ,  dowó dzc a  Król .  angiel 
skiego okrętu l in iowego „ R o d n e j " ,  Kapi t an 
oświadczył  Gu b er n a t o ro w i  s tanowczo ,  źe  n a  
p rzyp ad ek ,  gdyby w mieście  konstytucyą og ło 
sić m i a n o ,  natychmias t  opuści  wraz z  ż o ł n ie 
rzami  składającymi osadę  okrętową por t  Bar- 
celoński ;  oddal  także do  dyspozycyi  G u b er 
nato ra  700 odważnych  A n g l i k ó w , k tó rym n ie 
zwłoczn ie  miał  kazać wylądować,  aby go ci 
w p rzy t łumien iu  b u n tu  wspierali .  G ub er n a t o r  
A l v a r e z ,  nabrawszy zno w u przez tak s t a no 
wcze pos tanowien ie  Kap it ana angiel skiego  
z a u f a n i a , albo raczej  stawszy się odważn iej 
sz ym ,  rozkazał  zerwać układy i s tanąć o so bno  
tym z p om ię dzy  gwardyi  n a r odo w ej ,  k tórzyby 
za sprawą rządu  byli. Rozk az  ten z sp ręż y
stością wydany zrobił  g ł ębok ie  wrażen ie  na  
umyś le  gwardyi  na rodowej .  Gała jazda^ p rze
szła na stronę rządu i dwie t rzecie części  ba 
tal ionów piechoty poszły za tym przyk ładem.  
—- W  czasie def i lowania wojska tego rozkazał  
G u b e r n a t o r  pogasić poch odn ie ,  oświecające 
k a m ie ń ,  i sam kamień z podstawy zrzucono.  
Wszy s tko  to uskuteczn iono  w oka mg nien iu .  
Kilku  uzbr o jo ny ch  bun towników zostało j e 
szcze na  placu i myśleli  stawić wojsku czoło,  
aczkolwiek się n ie  ośmieli l i  uczynić  jakiejko.-
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wiek bądź d emon s trac j i  dla przeszkodzenia  
spe łn i en iu  rozkazów Gubernatora.  Genera ł  
A l v a r e z  postąpił  naprzód na cze l e  s zwadronu  
gwardy i  n ar od ow ej ,  pos i łkowanego przez  10. 
batalion p i ec ho ty ,  rozkazał  broń na b ić ,  ku 
b un to w ni ko m  wymierzyć  i do n o śn y m  zawołał  
g ł o s e m :  N iech  ci wys tąpią ,  którzy 6ą za kon- 
atytucyą.'  G ł ęb ok ie  mi l czen i e .  Ter az  rozka
z a n o  zaraz jeździe rozp ędz i ć  t łumy  ludu za le 
ga jącego wszystkie  wnijścia do  pałacu.  T ł u 
my  rozpi erzchły s ię a ba ta l i ony ,  które na w e 
zwan ie  Gubernatora mi l cz en i em  tylko o d p o 
w ied z ia ły ,  zaczę ły  p lu tonami  defi lować, - każdy 
udał  s ię do  d o m u  n i e  stawiając najmniejszego  
oporu .  O  g o d z i n i e  9. wszystko s i ę  skończyło ,  
ale  m o c n e  patrole przez całą noc  przebiegały  
ulicę miasta. —  Dn ia  6. zw o ła n o  całą gwardyą  
narodową na Rambl i .  Około  po łudn ia  odbył  
Genera ł  A l v a r e z  przegląd wojska; za n im p o 
s t ępowa l i  wśród s zere gó w siły zbrojnej  c z ł o n 
k ow ie  munic yp a lno śc i  w  ubiorze  ga lo w y m .  
Kazal i  oni  porozdawać  proklarnacye z swej  
s t ron y ,  jako też proklarnacyą Genera ła  A lv a -  
reza tchnącą tym samym du ch em .  Na s tępn ie  
znaczną  l iczbę osób  ujęto.  Komendanta  Gi-  
ron e l l ę  wraz z 15 i n n y m i ,  mniej  więcej  sk om 
promitowanymi,  of icerami gwał tem z. mieszka
nia  sprowadzono  i na pokładzi e okrętu l inio
w e g o  angi el sk iego „  Ro dn e j  “  u m ie sz cz on o .  
Pol i cy a  zagarnęła prassę gazety e l  C a t a l a n ,  
którą znieść pos tanowiono .  L e c z  na g ł ó w n e 
g o  redaktora t ej że ,  X a u d e r o ,  targnąć się nie  
m o g ł a .  P o m ię d z y  osobami  ujętemi w skutek 
tyci) n ie spokojnośc i  znajduje s ię także Konsu l  
sardyński i W i c e - K o n s u l  rossyjski. —  Gen era ł  
M i n a ,  dowiedz iawszy  się o  takowych wypad
kach,  przybył  tu n i e zw ło cz n i e  z kilku of i ce
rami sw eg o  g ł ó w n e g o  sztabu;  odbyl i  on i  tę 
podróż  mu ła mi ,  kióre i le możn oś c i  w b iegu  
popędzal i .  Za sw oje m przybyci em do miasta 
okazywał  wódz  na cze lny  g n i e w ,  z którego  
wnos ić  m o ż n a ,  ź e  wo j skowe  eXekucye nastą
pią,  —-  D z i ś  z n o w u  spokojność  przywrócona;  
zap ewnia ją ,  źe  przy niektórych ujętych o s o 
bach zna l ez iono  pap iery ,  z  których jawnie  
wykazuje  s i ę  i s tnieni e  spisku;  mówią  nawet  
o  liście o s ó b ,  które w tym cza sow ym rządzie  
udział  mieć  miały,  G ironel l ę  wybrano na p o 
l i t ycznego  naczelnika.  Wszys tkich u r z ę d n i 
k ó w  in n e  o soby  zastąpić m i a ły .—  Głosz ą  tak 
i e ,  ź e  mi ęd zy  u ję tymi  znajduje s i ę  je
d e n  cz ło w ie k ,  przy którym zna lez ion e  papiery  
wyraźn ie  d o w o d z ą ,  źe  należał  do n i e dawno  
t emu w Madryci e  zawiązanego  tajnego towa  
rzystwa pod tytułem del  T r u e n o ,  którego za
miarem jest wzn iecan ie  n i ezgod y  między  l ibe 
ralistami hiszpańskimi.  —  Spodziewają  się tem

bardziej ,  ź e  Generał  Mina  surowo sob ie  po
s tąpi ,  gdy n i edawno  ternu w pou la ł em to w a 
rzystwie o ś w ia d cz y ł ,  iż dla ocalenia kraju 
r o z p a c z ą  n a t c h n i ę t y c h  ś . rod -kow c h w y 
c i ć  s i ę  t r z e b a .

P o r t u g a l i a .
T i m e s  podaje następującą Koresponden-  

cyą prywatną z L i z b on y  z d. 3. S tyczn ia : Kró
lowa przeczytała m o w ę  od tronu wy raź ny m  
3 d on oś n y m  g ło s em .  P o  sko ńczen iu  tego  po 
wróci ła  z wielkim orszakiem do s w e g o  pałacu,  
ale ani przy tej spos ob noś c i ,  ani też w czasie  
j echania do kościoła na uroczystość zaślub ie
nia d n ie m  p i erw ,  ani w ieczorem w teatrze  
nie była powitana zwykłe  mi  okrzykami rado
śc i .  Przypisują to zupełne j  n ie  popularności  
Mini s teryuu i ,  gdy Królowa sama n ie  jest n i e  
popu larną ,  aczkolwiek Ko res pondenc i  n i ek tó 
rych dz i en n i ków  abso lu tystycznych  w Francyi  
i H o l an d y i  lak twierdzą.  G łoszą  także ,  ź e  
Mini strowie  na p e w n e  wsparcie Kor i ezów le
cz y ć  nie m o g ą , i źe  przekonanie  takowe już 
dn.  28. z. m.  przy sposobnośc i  zgromadzen ia  
Parów i d e p u to w a ny ch ,  pod rozw agę  których 
rnowę  Królowej  o dd a l i ,  powzię l i .  Stawi ło s i ę  
tylko 51 cz lonkow z o b y d w ó c h  I z b ,  a z tych  
26 tylko przyrzekli  s tanowczo  p o m o c  swoję  
Mini strom.  Przec ież  Mini strowie  l iczą bardzo,  
jak s i ę  zdaje ,  na to ,  źe  s i f  zdania po pier
wszych rozprawach po między  Kortezami z m i e -  
uią! Wielkiern n i e szczę śc i em będz ie  zawsze  
niedostatek f inansowy ,  który t rudno usunąć,  
a który tak jest wi el ki ,  ź e  nawet  Podsekreta
rze państwa pensy i swoich  otrzymać m e  mogą,  
i że  120 A n g l i k ó w ,  których bez  zaspokojenia  
ich naleźytości  od  s łużby uwo ln i ć  mus iano ,  
by łob y  z  g ło d u  umar ło ,  gdyby  s i ę  L ord  H o 
ward de Wa ld en  n ie  był  n imi  zajął. S p o d z i e 
wają s ię niejakiej p o m oc y  po .ukończonej ju i  
czę śc io wo  l ikwidacyi  starego d ługu  należącego  
s i ę  Portugali i  od Brazyl i i ,  l ecz  suinma ta ca ł 
kowic ie  n iemal  do L o n d y n u  przes łaną będz i e  
na zaspokojenie  przypadającej teraz dywiden-

. dy.  T y m c z a s o w o  musiał  z n o w u  Minister Skar
bu  pożyczyć  300 Contos  de Re is  na 3 miesią
c e ,  rachując rocznie  po 12 od sta. W  nastę
p ny m  mies iącu spodz iewają s i ę  tu przybycia  
małżonka  Kroiowej .  Towarzyszyć  m u  będzie  
j ego  spo wiedn ik ,  lekarz przyboczny i Szambe-  
Jan. X ię źn a  Braganza| -zamyśla opuśc i ć  pałac  
de las Necess idadas  i przenieść s i ę  do pałacu  
Markiza Barbo,  jednak pozos tani e  w Portu
gali i  dopóki  pytanie wz g l ę d em  następstwa tró- 
nu  na przypadek śmierci  Królowój  be z  pozo-  
6tawienia po tomka płci  męsk ej s tanowczo  
rozst rzygnięt e  nie  będz ie .  Okropności ,  jakich 
s i ę  rząd Miguel is towski  w Goa dopuści ł ,  doBzły
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d o  t ego  s t o p n i a ,  ż e  i n t e r w e n c y a  G u b e r n a t o r a  
B o m b a j u  jest  n i e u c h r o n n a .  O s a d a  cytadel l i  
T y r a c o l  o świadczy ł a  s i ę  za P r e f ek t em przys ła-  
n y m  p r ze z  D o n n ę  Mar yą  d o  G o a ,  lecz  k tó ry  
s t amtąd  p r z e z  M i gu e l j s t ó w  w y p ę d z o n y  do  D i u  
s i ę  s ch r on i ł ,  W  M a j u  r o z po c zą ł  wo j skowy  
G u b e r n a t o r  z G o a  o b l ę ż e n i e  t w i e r d z y ,  lecz  
zos t a ł  o d p a r t y ;  w iedząc  p r z e c i e ż ,  z e  o sada  
Czuje n i edo s t a t ek  p r o c h u  i ż adne j  się p o m o c v  
z D . u  n i e  s p o d z i e w a ,  o f i a row a ł  j e j  kapi t ula-  
c y ą ,  w której  jej  życ ie  z a p e w n ia .  W p u 
s z c z o n o  n a s t ę p n i e  wojsko z G o a ,  k tór e  n i e 
z w ł o c z n i e  z a c zę ło  zabi j ać  of i c e rów  osady ,  
choc i aż  Migu e l i s t o ws k j  P u łk o w n ik  L o p t z  
w sze lk i ch  u ż y w a ł  s p os ob ów  aby  s t r o n n ik ó w  
s w o ic h  do  d o t r z y m a n i a  kap i t u l acy i  skłonić .  
P ro s t a c h  żo łn i e r z y  wszys tkich  p o ś c i n a n o ,  glo- 
wy ich  na  p ikach  po  u l i cach mias t a  G o a  o b 
n o s z o n o  i poiern j e  p r z ed  d o m a m i . r o d z i n  tych 
n ie szczę ś l iwych  p o u ty k an o .  R z ą d  ang ie l ski  
bę dz i e  n i ez a w o d n i e  t ego  z d a n i a ,  że  tytuł  j e go  
j ako z w ie r z c h n i e g o  r z ąd u  w I n d y a c h  wkłada  
n a ń  ob ow ią ze k  u t r zy m an ia  sp o ko j noś c i  pub l i  
c zne j  w o s a d z i e ,  które j  p os i a d an i e  P o r t u g a l i a  
li tylko t o l e r ancy i  k o m p a n i i  w s c h o d n io  - i n d y j 
skiej  z awdz i ęcz a ,

N i d e r l a n d y  a.
Z  H  a g i, d n i a  16. S tyczn ia .

L i s t y  z L o n d y n u  o b e j m u j ą  w i a d o m o ś ś ,  iż 
g a b i n e t  nasz  o dp ow ie dz i a ł  już na  n o t ę  r z ą d u  
ang i e l sk i ego  w z g l ę d e m  to w a r ó w  w p r o w a d z a 
n y c h  z E u r o p y  do^ w y s p y  J a v a ,  o świadcza -  
ją c ,  i i  z awsze  chce  ści s łe w yko nyw ać  i s tn i ejące  
u m o w y ,  na  cze m r ząd angie l sk i  poprze s ta ł .

.Gazety t ut ej sze  donosz ą  z Pa ryża ,  iż pogło ski  
o  n i e z g o d n o ś c i  z a ch od zą ce j  m i ę d z y  F r a ń -  
c y ą  i A n g l i ą ,  z p o w o d u  p r e r o g a t y w ,  k tór e o- 
s t a t n i e  Moca r s two  chc i a ło  sob ie  z a s t r ze dz  
w t raktac i e h a n d l o w y m  z H i s zp an i ą ,  n i e  z a s ł u 
gu ją  na ż a dn ą  wiarę .  Ą n g l i a  n ie  z a p e w n i  s o 
bie  korzyśc i ,  j ak i chby  n i e  p r z y z n a n o  także 
F r a n c y i ,  j e ź l .by  (ego  żądał a ,

P o n o s z ą  z J a v a  po d  d n i e m  g6 W rz e ś n i a ,  
lź 2b, S ie rpn i a  w P a d a n g  po  w ie lkim u pa l e  
da o s ę uc zuć  w iec zo r em  t r zę s i en ie  z i e m i ,  i 
t rwa ło  bl izko 4 mi nu t .  By ło  pr awie  tak m o 
c n e ,  jak drua 21 L i s t o p a d a  1833,  lecz n i e w ie 
l e s z kod y  z r ządzi ł o .

& i S  i a,  
iZ  ? r , JXe ]  •>, dn i a  16. S tyczn i a .

_M e c h a n i k  nazwi sk i em M a . h i e u  poda ł  M i n | -  
ms t ro w t  Spraw w e w nę t r zn y ch  m o d e l  no wo-wy-  
na l ez ione j  m a c h m y  p a ro w e j ,  za p o m o c ą  któ- 
ret m o ż n a  w p rz ec . ą gu  j edne]  g o d z i n y  o d b y ć  
JO mi l  ( f r a n c u z k t c h )  d r o g i ,  j p r zybyć  z B ru -

xe l l i  d o  P a r y ż a ,  n i e p o t r Z e b u j ą c  w d r o d z e  brać  
węgl i  i wo d y .

Z  d n i a  19.  S t y c z n i a .
P P ,  R o u p p e  i G e n d e b i e n  uczyn i l i  o n e gd a j  

W I z b i e  R e p r e z e n t a n t ó w  w n io se k ,  aby  na  ko,  
rzyść  w y c h o d ź c ó w  po l sk i ch  I z b a  73,000 f rank,  
w e to w a ła ,

A u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  d n i a  g. S tyczn i a .  

O n e g d a j  by ły  po k o j e  u  N .  C es a r zo w e j  Je j rnct .  
Z  w zg l ę d u  na g r u b ą  ż a ło b y  N  C e s a r z o w e j  m a t 
ki ,  n ie  bę d z i e  ba lów  dwor sk i ch  pod cz a s  t e g o 
r o c z n e g o  karna  w a ł u , l ecz tylko pok o j e .  S ł y 
c h a ć ,  iż t akże  n i e  bę d z i e  b a l ó w  u X ięc i a  Met -  
t t r n i c h a  i i n n y c h  m i n i s t r ó w ,  a le  tylko ś w ie t n e  
za ba w y  wie czo rne .

Z d a j e  s ię p e w n e m ,  iż  N .  C esa r z  J m ć  wy-  
j edz i e  d o  P r e s b u r g a  n a  z a k o ń c z e n i e  t a m e 
c z n e g o  s e j m u ,

K o r o n a c y a  N ,  Cesar za  J m c i ,  j a ko  K ró l a  
C z e s k i e g o ,  o d p r a w i  s ię w W r z e ś n i u  w mie śc i e  
P r a d z e .  W y d a n o  j u ż  s t o s o w n e  rozkazy  i co 
g o d z in a  sp od z i ew a ją  s i ę  o g ło s ze n i a  p i sma  k r ó 
l ew sk i e g o  d o  S t a n ó w  cze sk i ch  i i n n y c h  kra
j ó w ,  p o ł ą c z o n y c h  z tein k r ó l e s tw em .  Cz e ch y  
b ę d ą  n a j p i e rw e j  uży wa ć  w ie lk i eg o  s zczę śc i a  
tej  świętej  u roczys to śc i .  Z a p e w n i a j ą  iż d w ó r  
n i e  p r z e d s i ę w e z m i e  t e go  Jata p o d ró ż y  d o  M e -  
j dyo l anu  i W ł o c h .

O n e g d a j  w y j e ch a ł  z t ąd  g o n i e c  do K la us en -  
b u r g a  z w e z w a n i e m ,  a by  Ą r c y  X ią ź ę  F e r d y 
n a n d  d ’E s t e  p r z y by ł  do  t u t e j s ze j  s tol icy.  N i e 
w ia d o m a  jest  p r z y c z y n a  t ego  w ezw an ia  ; m n i e -  
m a j ą  a t o l i ,  iż tyczy s i ę  n a s t ę p n e g o  S e j m u  
Z i e m i  S i e d m io g r od zk i e j ,

O d - b r a n e  w tej  chwi l i  w iad o mo śc i  z S t a m 
b u ł u  pod  dn i em-  23. G r u d n i a ,  n i c  w a ż n e g o  
p i e  o b e j m u j ą .

G a l i c y  a -  
Z e  L w o w a ,  dn i a  rej. S tyczni a .

P a n  K asp e ro w sk i  ogłos i ł  w ga zec i e  L w o 
wskiej  n a s t ę p u j ą c y  a r t yku ł  o h a n d l u  wó dk ą :  
G d y b y ś m y  tyle zb oża  l u b  kartofli  p r ze ro b i l i  
n a  w ó d k ę ,  ile n a m  zb yw a  o d  w e w n ę t r z n e j  kon- 
sum cy i  i ręż w ó d k ę  spr zeda l i  za g r an i c ę  l u b  
w d o m u ,  t oby  s i ę  c e n y  zb o ża  p o d n io s ły ,  o -  
b i eg  p i e n i ę d z y  b y ł b y  w iększy ,  p o d n ió s łb y  s ię 
p r z e m y s ł  w y k a r m u  b y d ł a ,  p r z e z  to p r z y b y ł o 
b y  n a w p z u ,  a p r z ez  n a w ó z  zyskał aby r ep ro -  
dukeya  z bo ża  czyli  r o ln i c t wo  w  ogó le .  D o t ą d ,  
p ró cz  ż y d ó w ,  ma ło  kto t r ud n i ł  się h a n d h i n  
wódk i  za g r a n i c ę ,  a jakakolwiek ilość wódk i  
szła za g r a n i c ę ,  z awsze  to sp o w o d o w a ł o  p o d 
n i e s i e n i e  s ię c e n y  w kraju p r z ez  brak na  w e 
w n ę t r z n ą  konsu rncyą .  D o  u t w o r z e n i u  h a n d l u
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wódką za granicę zdaje mi s ię ,  że n ie  byłoby 
od  rzeczy otworzyć trzy główne kan to ry , sobie 
n iepodleg łe ,  lub pod dyrekcyą jednego będą
ce, np. w C zem iow cach , we Lwowie i wTar> 
nowie. Czerniowce sprzedawałyby wódkę do 
Siedmiogrodzkiej ziemi i Bukowiny. Lwów 
sprzedawałby do W ę g ie r ,  a Tarnów do Ślą
ska i dalej, Każdy z tych kantorów powinien 
mieć swoich hurtownych kupców za granicą 
w miastach główniejszych, a ci kupcy trafikan- 
tów. Otworzy się konkurencya furmanom 
krajowym na przewożenie tej wódki, a przez 
to się uformuje nowa galęź przemysłu. 
wsze założenie funduszów na kupno wódki 
pow inno  się składać z akcyj obywatelskich, 
któreby w części w wódce przyjąć można. Cl, 
mając swój w tym interes, wspieraliby handel. 
R ząd  powinienby z częścią podatku od wyro
b u  wpłynąć do tego funduszu , bo czem wię- 
cój kraj sprzeda wódki, tem więcej jej repro
dukuje i opłaci,  równie jak i przez wywóz za 
granicę część podatku cłowego przybędzie. 
Przez należenie do funduszów wspierałby się 
interes rządowy. — Gdyby koszta przewozu 
wódki za granicę opłacone były zwróconym 
podatkiem '  konsumcyjnym, toby wódka za 
granicą sprzedana po cenie krajowej wynagro
dziła  koszta wyrobu. Gdyby nawet po niższej 
cenie  sprzedano, to straty nie b ędz ie ,  jeżeli 
przekonamy s ię ,  że garniec wódki nie wart 
więcej w każdym czasie, jak pół korca karto
fli , a wszystko co więcej, jest procentem czyh 
korzyścią. W iększe gorzelnie , których gar
niec wyrobu wódki mniej kosztuje, stosownie 
jak w małych gorzelniach,  ̂ mogłyby , żeby 
targów miejscowych nie psuć, sprzedawać za 
granicę. P rzez  nadanie ruchu  ternu przemy
słowi zyskałoby rolnictwo i ceny produktów 
podniosłyby się. Jeżeli są ludzie obeznani 
* hand lem , którzy naszą wełnę po kraju sku- 
pu ją  i za granicę prowadzę, toby się znaleźli 
i do tego produktu . Wszakże nauka handlu
taż sama.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Sukcessorowie niewiadomi Franciszka Pa

włowskiego dzierżawcy w Odraykoźuchu Po
wiatu Obornickiego w dniu 17* Listopada 
I831. zm arłego , wzywają się niniejszym, 
aby się w terminie na

d z i e ń  2 8 - M a r c a  1 8 3 6 .  
o godzinie ęiśj zrana przed Assessorem Styrie 
w naszym lokalu sądowym wyznaczonym albo 
na piśmie lub osobiście zameldowali i legity
mowali, gdyż w razie przeciwnym z prawami

swemi prekludowanemi zostaną, a pozosta
łość zaś która się z 77 Talarów 8 sgr* 6 fen. 
i n ieruchomości w O drzykożuchu położonej 
składa, jako majątek właściciela nie mający 
fiskusowi przysądzony zostanie.

R ogoźno, dnia 30. Kwietnia 1835*
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i ,

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i  w S z u b i n i e .

Folwark wieczysto-dzierżawny W  e n e c y  a 
wraz z budynkami w Karolewie w obwodzie 
urzędu  ekonomicznego Ż n in  w powiecie tu 
tejszym położony do sukcessorów Boguchwała 
Kautz należący, oszacowany na 21,728 T al.  
20 sgr. 4 fen. wedle taxy mogącej być przej
rzanej wraz z wykazem hypotecznym i warun
kami w Registraturze, ma być

d n i a  27.  C z e r w c a  1 8 3 6 .  
przedpołudniem o godzinie gtej w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sprzedany.

Wszyscy niewiadomi pretendenci realni 
wzywają się, ażeby pod uniknieniem preklu- 
zyi zgłosili się najpóźniój w terminie ozna
czonym.

Szubin , dnia 27. Listopada 1835- 
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

A  U  K  C Y  A .
W e  Ś r o d ę  dnia 3. L u tego  r. b. i dni n a 

stępnych przed południem od godziny 9, i po 
południu  od godziny 2. sprzedawać będę dra. 
gą publicznej" licytacyi w tutejszym hotelu Sa
skim rozmaite meble z mahoniowego i bro- 
zowego d rzew a, zwłaszcza dwie zwieciadła, 
r u m,  wina francuzkie i czerwone w butelkach.

P o z n a ń ,  dnia 28 Stycznia 1836.
C a s t n e r ,  Kommissarz aukcyjny.

W y cią g  z B er liń sk ieg o  kursu papierów  
i p ie n ię d z y .____________^
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